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Wczoraj  przyprowadzono do Warszawy k i l ­
kunastu Strzelców In fla n c k ic h , zabranych ; 
bardzo  s ię  ucieszyli ,  że ieden z mieszkańców 
stolicy tutejszej mógł  z nimi rozmawiać.^ Po 
po łudn iu  przyprowadzono kHku Officeiów i 
130 żołnierzy,  oraz przywieziono znaczna i- 
lość broni ,  w tycb dniach zdobytych na nie-  
przyiaciołach.  Ponawia się wieść o powstaniu 
na U kra in ie . Mówią,  że w P e tersb u rg u  b y ­
ło  zaburzenie.

1 )0  RZĄDU N A R O D O W E G O .
Mani zaszczyt zdać Rządowi Narodo:  Rap -  

por t  z działań uskutecznionych od d.  12 Maia : 
W  dniu Vyin opuściło wojsko swoie stanowisko 
wieczorem,  dla rozpoczęcia działań zaczepnych 
miedzy Rogiem a Narwią , w celu wyparcia 
Gwardjów Rossyjskich z wciewództw Augustow­
skiego i Płockiego,  inż zbyt  dawno osiadłych.  
Pod Jędrzeicwem pozostał  z i ed n y m  korpusem 
Je ne r a ł  Umiński dla zakrywania tego ruchu i 
przystępu do Pragi .  J enera ł ’ ten został  atta- 
kowariy nazaiutrz»przez Feldmarsza łka  Dybicza.  
z korpusem Jenera ła  PalenR , o godz: l rano.  
P rzedn ie  czaty Je ne r a ła  Umińskiego sk łada-  
iące się z oddziału 3go pu łku  Strzelców pie­
szych i 3go Strzelców kon: ustępowały z wol­
na s t awiane nieprzyiaeielowi ci ągły opór ni 
pod Ję d rz e i ó w ,  gdzie czeka ł  no stanowisku 
J e n e r a ł  Milberg z 8miu działami  pozycyjne- 
mi i pułk iem Grenad jerów.  Pu łk  15 l injowy,  
s ta ł  w rezerwie.  Nieprzyjaciel  rozwinął  z la­
su znaczne massy i do 24 dział .  Nastąpi ła 
p i ę c i o - godzinna kanonada i ogień tyral jerski  ; 
peczein Je n e r a ł  Umiński  są dząc ,  i e  iuż do­

syć wstrzymał nieprzyiaciela,  aby dać wojsku 
naszemu czas pot rzebny  do uskutecznienia p ie r ­
wszego marszu , dał  rozkaz ustępowania ku 
Mińskowi.  Nieprzyiacial  nieposuwał  się iui  za 
nim, a nazaiutrz wróci ł  napowrot  za Kałnszyn.  
Je ne r a ł  Umiński ,  udziela iak największe p o ­
chwały Jenerałowi  Milberg i wszystkim p u ł ­
kom składaiącym iego dywizją.  P u łk  15 p ie ­
choty znajduiący się pierwszy raz w ogłwu o- 
kaza ł  zimną krew starych żołnierzy.  O ba- 
terjacli Artyl lerj i  Maiora Rzepeckiego i Kapi ­
tana Lewandowskiego,  maiących do czynienia 
c nader  przemagaiącą s i ł ą ,  możnaby powie­
d z i eć ,  że się szczególnie od zn ac zy ły ,  gdyby 
postępowanie naszej Artyllerj i  w k a ż d n n  spot ­
kaniu , nie było tak s ^zegó ln ie  znakomiteru.  
Strata nasza w dniu iym wynosi 39 zab ' tych 
i 105 r a n n y c h ,  z k tórych 4ch Office r ó w , a 
między niemi Adjutant  Jenerała Umińskiego 
Maior Hende l .  Między poległem!,  w#jsko źa- 
łu i e  szczególnie M aiora S e r ko ws k ie go , P o d ­
poruczników : Herbaczewskiego,  Bączkiewicza,  
Kozłowskiego.  Kiedy to się działo pod Ję-  
drzniowein,  maszerowałem z głównem wojskiem 
kilku kolumnami,  k tóre  przeszły Nar .  w i Bug, 
po mostach postawionych pod Zegrzem i S e ­
rockiem.  Dnia  16 czoła naszveh kolumn spot ­
ka ły  przed nie straże nieprzyiacielskie we wsiach 
Poręby  i Sieciech.  VV Porębach ,  szwadron 
p u łk u  4 Strzeclew konnych ud erzy ł  na szwa­
dron Strzelców konnych  Gwardj i  Rossyjskiej ,  
rozb i ł  go i zab ra ł  JO niewolników. Na d r u ­
gim trakcie Jene:  Jankowski  dowodzą#y p rz e ­
dn ią  strażą,  ąpjrksńt nieprzy Wciela ? Sieciech,
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B n a s t ęp n i e  z P r ż c t yc z y  , gdzie  iii? m o cn i e j ­
szy op ó r  zna laz ł .  Z LJr ze  ty czy pos t ępo wa ł  k o r ­
pus  ws t ęp ny m boi em p rzez  Chl  uśc i e,  do D ł u ­
gos iod ła .  T u  n i ep rzy  iaciel  r o zw in ą ł  c a ł ą  lyl- 
n ą  s t r a ż ,  po d  dow ódz twe m J e n e r a ł a  Polesz-  
ko. j  z łozoną / .k i lku  bata l jonów , m iędzy  k tó-  
r e m i  od zn a cz a ł  s i ę  ba ta l jon  s t rze lców F i n ­
l a n dz k i ch ,  z k i l ku  s zwadronów i dwóch  dz i a ł ,  
p r z e c i e !  n ie  z d o ł a ł  z a t r zym ać  mar szu  naszej  
k o lu m n y .  J e d n y m  p ę d e m  zos t a ł  w y pa r ty  ze 
wsi ;  J e n e r a ł  C h ł a pow sk i ,  na  czele  szwadro-  
n u  Igo  p u łk u :  U łan :  w y k o n a ł  3  z a r z e m iędzy  
O p ło tk a m i ,  w t ym  s amym czasie Ad ju t anci  moi 
M a i o r  K ruszewsk i  i Ka p i t an  Potocki  Tomasz ,  
u de rz y l i  na  ko lum nę  z p lu tonem e sko r ty  K r a ­
kusów i zabra l i  n iewo ln ików z bata l ionu F i n d -  
l an dzk i e go .  W y s o k i e  p ło t y  o toczone rowami ,  
n i e  dozwol i ł y  z u p e łn e g o  rozbicia  l ego ba t a ­
l i onu .  Od* wsi D ł ug os io d ło ,  n i ep r zy  iaciel  par* 
t y  b y ł  na t a r czywie  do wsi P l i wk i ,  gdzi e  wzmo­
cn io n y  p os i ł k am i ,  wznowi ł  swój opó r .  Maior  
D u n i n  z ba t a l i onem p u ł k u  Igo  s t r z e l :  piesz:  
u d e r z y ł  t ak  na ta r czywie ,  żc i eden  batal ion J c -  
g rów  ca łkowic i e  r o z b i ł .  J e n e r a ł  R y b iń sk i  na 
cze l e  2ch  bat a l i onów wspi er a i ąc  Maiora  D u ­
n i n a ,  c i ąg ł em  nac i e r an i em  opano wa ł  ca ły  las,  
n£ do wsi B ró dk i .  Pod  wieczór ,  n j ep r zy i a -  
c i e l  ieszcze wzmocniony  3ma bata l ionami ,  k u ­
s i ł  s i ę  o od zyskan i e  lasu,  ale ze  s t r a t ą  o d p a r ­
t y  zo s t a ł .  W  dniu  t y m  n i ep rzy i ac i e l  zna czn e  
St ra ty  pon ió s ł ;  m iędz y  zab i t emi  zna jdować się 
m a  P u ł k o w n i k  Ad ju t an t  Cesa rsk i  Ramsej  i wi e­
l u  i n n y c h  Or f i c erów ,  W  Jeńcach mam y  2ch  
C f f i c e r o w ,  60  Podo ff i ce rów  i ż o ł n i e r zy  w cz ę ­
ści  Szwedów.  Bata l ion s t rze l ców F in d l a n d z -  
k i c h ,  znaczn i e  w te j  potyczce u c i e rp i a ł .  S t r a ­
t a  nasza w po rów nan iu  s  n i ep rzy i ac i e l ską  ies t  
m a ł a ,  n i e  p rzechodz i  w zab i t ych  i r a n n y c h  20 

' l u d z i ,  a le  s t a ł a  się do tk l iw ą ,  z powodu s t o sun ­
kowe j  l i czby Of f i c erów ,  k t w z y  z ab i t e mi  l ub

ra n n e m i  zostal i ,  co nal eży p r z yp i s ać  waleozno-  
s o  wiodącej  ich zawsze  na c/.oło att .ako. C i ę ż ­
ko r a n n e m i  zostali :  Ma ior  D u n i n  z p u ł k u  l<m 
s t rze l :  piesz : ,  Po ruczn ik  Wolaki  Ad ju t an t  Je -  
i i e r a ł a  I i yb in sk i ego  Of f i cer  największych" n a ­
dz ie i ,  k tó ry  z pon i es ione j  r an y  wk ró t ce  u m a r ł  
i A d ju t a n t  mój  Kapitai^ T om as z .  Potocki .  T e n  
o s t a tn i ,  r ównie  p racowity  iako Of f i cer  Sz t abo -  / 
wy ,  lak m ężn y  na polu walki ,  ugodzony zos t a ł  
w g łowę  s t r z a łom F in l an ck i e g o  s t rze lca .  G d y  
t ak  wojsko nasze s zybk i emi  mar szami  pę dz i ł o  

T i nl .e i>r* J ’*c*e l>>' ś r od ko wy m t r a k t e m  m i e ­
dzy B ug łem i K a r w i ą ,  J e n e r a ł  L u b i ń s k i  n i e -  
mn ie j  sp ieszn ie  po s t ępowa ł  po n ad  b r z e g i e m  
B u g u ,  d la  opanowan ia  p r z e p r aw y  k tó r a  n i e -  . 
p r z y  iaciel  miał  pod  N u re m ,  a p r z ez  k tó r a  Mar -  
s z a l e k  D y b i cz  b y ł b y  m ó g ł  najkró ts zą  d rogą  na 
nas w c i ąg u  operac j i  naszej  debuszować .  D n ia  
16 J e n e r a ł  L u b iń s k i  z a ią ł  B rok .  Dn ia  17 p r z e ­
d n i a  s t raż  iego z łożona z 2ch szwadronów p u ł -  
k u  5 go s t rz e l :  kon:  i 2ch p lu tonów p u ł k u  7go 
u ł a nó w ,  n a g ły m  mar sze m p r z y b y ł a  po d  Nur .  
N ie p i z y i a c i e l ,  za iej zb l i ż en i em s i ę ,  z apa l i ł  mos t  
ś c i ągn ię ty  p r z e d  b r z e g  R ug a ,  o raz  mag az yn  ży ­
wności .  W sp om nio ne  Sz w a dr o n y  zas t a ły  3 k om -  
panj i  p i echo ty  i iedeyi s zwadron  u ł an :  n i e p r z y i a - ’ . 
c ie l sk i ch ,  na pozycji  p r z ed  mia s t em.  W y k o n a ­
ł y  n a tychm ias t  ki lka św ie tnych  s zar ż ,  z a b r a ł y  
32 n i ewo ln ików i l g 0 Of l i c e r a  od Sa p e ró w  
gwa rd j i ,  k t ó r e go  o d d z i a ł  c a ł y  roz b i t y  zos t a ł .  
P i ech o t a  u i e p rzy i ac i e l ska  z na jwiększą  b r o n i ­
ł a  s i ę  zaciętością.  W  tym a t l aku  Ka p i t an  S k a r -  
s ze ws k i  c p u łk u  5 S t r ze l ców k o nn yc h ,  ł a m ią c  
s z e r e g i  p r zec iwn ików p o l e g ł  śm ie r c i ą  walec*-  
R y c h , p r z e s z y t y  k i l kunas tu  ku lami .  S z wad ro ny 
1 i 4 ty  z p u ł k u  5 s t r z e l ców k o n n y c h  ś c i ga ł y  
n i ep rz y i a c i e l*  aż do  wsi T y m i a n e k  na p u ł  d r o ­
gi  do C iechanowca ,  wspa r t e  2 dz i a ł ami  l ekk i e -  
m i  i  30 żo łn i e r z am i  od  p i echo ty ,  k tó r zy  p r z y ­
b y ć  zdo ła l i .  D.  17 G ł ó w n e  wojsko u d a ł o  s i ę
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naprzód  t r ak iem Łomżyńskim.  Doszedłszy do
wsi Laski , czoło naszej kolumny ujrzało na 
2gim brzegu rzeki  Orszy,  korpus Gwardj i  J e­
ne r a ła  Bistrom. Nieprzyiaciel  mógł  łatwo b r o ­
nić s tanowisko ,k tó rego cały front  był  zakry ty  
r ze ką  na d er  błotnista, .Zrobiłem rozporządzenia 
do at taku,  w skutek których nieprzy iaciel spo­
s t r zegłszy zagrożone praw* swe skrzyd ło  przez 
Jen e ra ła  Skarżyńskiego,  po k rótkie j  kanona­
dzie,  szybko odwrot  swój dalej  usku teczniał ,  
paląc i rzncaiąc za sobą wszystkie mosty.  Na 
prawym brzegu  rzeki Rus', między w‘sią Jakać 
i Śniadowem skoncen trował  się cały korpus  
Gwjrdjów.  Ty lną  iego straż nasza straż p rz e ­
dnia wpędz i ł a  na groblę pod Jakaciem,  tak,  
że pomimo wszystkich usiłowań,  nic zdo ł a ł  
zniszczyć znajduiąccgo się tam mostu.  D .  18 
nie  maia,c pewnej wiadomości o zaięciu Nuia 
prze* Je ne ra ła  Łubieńskiego,  nie można było 
at lakować nieprzylaciela pod  Śniadowem gdyż 
Marszałek Dybie* mógł  iuż debuszować od 
Buga; należało przeto zapewnić sobie nową 
p rzeprawę  przez Narew.  W  tym celu wojsko 
zostało przez ten dzień na stanowiskach o b ­
serwacyjnych między Rusiem i Orszą,  a z D y ­
wizją Je ne r a ła  Giełgud,- uda łem się sam atta- 
kować Os t rołękę ,  osadzoną przez Jene r a ła  Sa- 
kena.  Je ne ra ł  Dębińsk i  maszaruiący po szos- 
Se prawym brzegiem Narwi ,u la  wspierania dzia­
ł a ń  głównego wojska,  spędziwszy nieprzyjaciela 
7. po nad Omulewa już od rana kanonował  się, * 
korpusem, zajmuiącym Os t ro łękę  przez skute­
czny ogień dział  swoich,  przeciwko liczniejszej 
ar tyl ler j i  nieprz.yiaciela,  nie dozwoli ł  mu znisz­
czyć mostu.na Narwi o który lak wiele nam cho­
dzi ło.  Ku wieczorowi za okazaniem się czoła k o ­
lumny Je ne r a ła  Giełguta ,  nieprzyjaciel  opuści ł  
Os t r o łę kę  iak najspieszniej ,  t r ak tem ku Ł o m ­
ży. Piechota Jene r a ła  Dembińskiego na tych­
miast  zaiął* miasto,  a Je n e r a ł  zwróciwszy swo­

je kolumny na szosę, posuną ł  się ku  Miast­
kowu! Nadzwyczajny pospiech,  z iakim Gwar -  
dje odwrót  swój uskuteczniały , niedozwoli ł  
nam przyjść do stanowczej walki; przecież od­
działy nasze zbierały  niewolników,  bagaże i 
zapasy żywności.  Adjutant  mój Pułkównik Szy­
dłowski na czele ki lkudziesiąt  ludzi spieszo­
nych * pu łku  4 go Strzelców konnych od b i ł  5 
be r l inek  z nacznym zapasem furażu,  k tó re p ie ­
chota nieprzyiaciclska eskortowała , i * k tó ­
rych się uporczywie bron i ł a .  W  nocy z dnia 
18 na i 9 nieprzyiaciel  po 3 kroć us i łował  o- 
panować g rob lę  pod Kłeczkowem , lecz od­
działy z pu łku  8go pod kommendą P od pu ł ko­
wnika Anlon in iego,  wsparte 2ma batnl jonami 
pu łku  4go od p a r ły  natarcie i e g o ,  k t ó r e  a ł  
do mostu posuwał ,  ze znaczną stratą at taku- 
iących strzelców. D.  19 maiąc iuż,wiadoinosć 
o zaięciu Nura przez Jene ra ła  Łnb ieńskiego  i 
zapewnione kommunikacje z prawym brzegien t  
Narwi przez  Os t r o łę kę ,  rozkazałem wojsko 
dalsze poruszenie  zaczepne przeciwko Gwar* 
djom. J e n e r a ł  Jankowski  zaiął  Soiadów,  leci  
nieprzyiaciel  wszędzie z pośpiechem ustępo­
wał.  D.  20 rano  J e n e r a ł  Giełgud za ią ł  -Łom­
ż ę ,  z której  iuż b y ł  uieprzyiacielski  k o r p u i  
Sakena ustąpi ł  ko  S tawiskom,  zostawuiąc po 
sobie fortyfikacje ws tan ie  iak na jd ok ład n i e j ­
szego wykończenia , k tóre sam by ł  s taranni# 
wznosi ł  przez cały czas zajmowania Łomży 
główną kwate rą  Xcia Michała;  zostawił proca 
tego przeszło 1,000 niewolników,  z k tó rych  
większa część chorych ,  r annych ,  sk ład b r om ,  
rozmaitych effektów wojskowych,  bagaże 
pasy żywności.  Wchodząc do Łomży n a s i ,  
zastali w p łomieniach  p iękne  mosty,  znajduiące 
się pod tern miastem 11 be r l inek nape łn ionych  
żywnością,  iako też i wioski bliżej miasta le­
żące.  Uchodzący nieprzyiaciel  zostawiając t ak 
znaezną l iczbę swoieh chorych,  uprowadzi ł  ie-

n
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dnak wszelką dla nich pomoc lekar ską.  W  
czas ie ,  gdy Je ne r a ł  Giełgud zajmował  Łom* 
i g, postępowałem z główną s i łą ku Gaci.  abv 
tym sposobem odciąć kolumny rej t eruiącę się 
od  Łomay  ku Tykocinowi ,  lub zmusić n iep rzy­
jaciela do przyięcia walki .  Lecz próżne by­
ł y  usiłowania nasze,  pomimo największego po­
śpiechu.  Nieprzyiaciel  tak nagle rej t erował ,  
£e ledwo ku wieczorowi doścignięto ty ln ą s t r a l  
iego za Kołomyią .  Nieprzyiaciel  mocno osa­
dz i ł  strzelcami F inlandzkiemi  las wiodący od 
t e j że  wsi do Rutki ,  J e ne ra ł  Jankowski  o de ­
b r a ł  natychmiast  rozkaz atakowania go z f ro n­
tu,  gdy tymczasem Je ner a ł  Bogusławski po s ła ­
ny  został  z b rygadą  swoią okrążyć las z lewej 
s t rony,  Je n e r a ł  Kicki z prawej ,  a Je n e r a ł  S ka ­
rżyński  posunąwszy się dalej ieszcve na p ra ­
wo, miał  przeć  nieprzyiacicla drogą wiodącą 
od Zambrowa do Mężenina.  Strzelcy F ind-  
l andcy i s trzelcy Lejb-gwardj i ,  mocny opór 
Stawiali w lesie,  gdzie dla utrzymania się,  na­
s t ę p n ie  wprowadzil i  6 batalionów z 2ma dzia­
ł a mi .  J e n e r a ł  Jankowski  dla wyparcia ich,  u- 
ży ł  3ch batalionów z pu łku  2 i 12 nowej for­
macji ,  2 dział ,  oraz Strzelców celnych Podla­
skich.  Po t r zykroć nasza piechota,  lubo znu­
żona tak nagłe  ni i marszami,  rzucała się z ba­
gnetem w ręku  na nieprzyiaciela.  Z końcem 
dnia nieprzyiacie l  z całego lasu p rzeszło pół  
mil i  długiego wypar ty został .  J e n e r a ł  Bogu­
sławski  z zwykłą  walecznością brygady swoiej,  
n a t a r ł  na p rawe sk rzyd ło  nieprzyiaciela i zna ­
czną k lęskę  mu zadał ;  lecz noc wstrzymała 
Świetniejsze skutki  iego działania.  At tak nasz 
na  sk rzyd ło  lewe,  z powodu znacznego okręgu,  
k tó ry  po ciasnych drogach kolumny robić mu­
s ia ły ,  dla zaszłej nocy już wcale miejsca mieć 
n ie  mógł .  Zat rzymal iśmy to stanowisko,  a n i e ­
przyiaciel  z największym pośpiechicm odwrót  
twój no tą  ku Tykocinowi  uskuteczni ł .  W  spot ­

kaniu tem pu łk  12 nowej formacji pod dÓW 51* 
dztwem Pułkownika Muchowskiego da ł  świ'~" 
tne  dowody męztwa i poświęcenia się. Młodzi  
żo łn ierze  uzbroieni  w kosy, k tóremi  w lesie > 
t rudnością  działać mogli,  rzucali się śmiało nn 
nieprzy iaciela i zawsze go do ucieczki p rzymu­
szali. St ra ta  nasza w zabitych i rannych wy­
nosi do 130 ludzi.  Nieprzyiaciel  miał  ieden 
batal ion Gwardj i  zupe łn ie  rozbity.  Dnia 21 
równo z dniem rozpoczęl iśmy dalszą pogoń ku 
Tykocinowi .  Posła ł em dywizją Jeuerała Gieł -  
guta z kawaler ją Jenera ła  Skarżyńskiego,  aby 
debuszowała na t r akt  migdzy Tykocinem a Bia - 
łostokiem,  w celu odcięcia kolumv cofa ącej 
się do Litwy, gdy sum tymczasem prosto t r a ­
k te m  do I ykocina postępowałem.  Lecz n ie ­
przyiaciel  i liż był  ustąpi ł  z granic teraźnie j ­
szego Królestwa Pol sk iego,  tylko iego tylne 
st raże znajdowały się iesźcze na lewym b r z e ­
gu Narwi.  Około godziny i  p0 połud n ip , czo-  
ło  kolumny naszej zbl iżyło sig do Tykocina.  
Kazałem Pułkownikowi  Langermann attako- 
wac natychmiast  miasto i most wiodący na p r a ­
wy b rzeg Narwi.  Rzeka ta dzieli się pod Ty-  
kocinem na 2 koryta;  do brzegu przeciwnego 
prowadzi  długa grobla przecięta 9cią mosta­
mi,  która dla tego formuie przejście iedno z 
naj trudniejszych,  iakie kiedy zdarzyć się mo ­
gą. Pu łkownik  Langnrmann na czele 300 lu­
dzi z pu łku  I go strzel: piesz: wspierany bata- 
l jonem pułku  2go p rowadzi ł  at lak z świetną 
walecznością; maiąc zabitego konia i dwa razy 
przest rzeloną suknią,  pieszo z pałaszem w r ę ­
ku,  pierwszy rzuc ił  się na most.  N ie p r z y ­
iaciel uporczywie go broniący,  nie zdąży ł  iuź 
zamknąć b r a m y , t(ak natarcie nasze było 
śmiałem.  Lubo most w części b y ł  zepsuty i 
po belkach poiedyńczych przechodzić t r zeba 
było,  żołnierze  nasi poprzedzani  zawsze p r re z  
Pu łkownika Langermana i Olficerów daiącycb
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im p i ' i j k ł a 3  odwagi ,  opanowal i  o3 ra i i i i  
dzi l i  d a l e j  n iep r zy j ac i e l a  do grobl i .  T r z y  g łó ­
wne mos ty  b r on io ne  z r ów ną  upo rczywośc i ą ,  
j e de n  po d rug im  zdo by t e  zos t a ły ;  i c a ł e  p r z e j ­
śc i e t ak  t r u d n e ,  waleczności ą naszego wojska 
opanowane  ta-k nag le ,  ze n iepr / .yiaciel  n i ezdo -  
ł a ł  skończyć  rozpoczę t ego  zn i s zczeni a  mos tów.  
Za pomocą a r t yl ler] i  i s t rze lców o b to nę  o s t a ­
tn i ego  mos tu  p r z e d ł u ż y ł  aż do wieczora;  w no ­
cy i ed nak  i to s tanowi sko opuści ć m u s i a ł ,  
a* tak  walka  skończy ł a  się na z iemi  b r a ­
t n i e j  L i t w y ,  k t ó r ą  on t ak  dawno  uc i sk a ;  
wojska b roni ące  T yk oc i na  b y ły  z ko rpusu  Xcia 
M ic ha ł a ,  p o d  k o m e n d ą  J e n e r a ł a  Sassa,  z ł o żo ­
n e  z 2ch p u łk ó w  S tr ze l ców G w a rd j i ,  od dz i a łu  
Strzelców F in d l an d ck i c h ,  3 pu łk ów  iazdy i ba- 
t e r j i .  S t r a t a  nasza wynosi  22 ludzi  zab i t ych  
i 70 r a n n y c h .  Woj sko  ża łu i e  szczeg ln ie j  s t r a ­
ty  Po ru cz n ik a  Rucz ews k i e go ,  k tó r y  w dn iu  t ym 
dawszy  dowody boh a t e r sk i e j  . odwagi ,  po l eg ł .  
\ V  czasie gdy post ępowano ku T yk oc i no w i ,  J e ­
n e r a ł  Ska rży ńs k i  s tosownie do od e b ra n e g o  ro z ­
ka zu  sp i eszn i e  zb l i ży ł  się do Choroszczy  lecz. 
n i ep r z y j ac i e l  iuż się b y ł  s c h r o n i ł  za N a r e w ,  
a p u ł k  iego K i ra s s j e rów  k tó ry  o dw ró t  z a s ł a ­
n i a ł  za u j r ze n i e m  p u łk u  2go U łanów fo rmu ią -  
cego p r z e d n i ą  s t r aż  naszą  galopem most  p r z e ­
s z e d ł ,  un ika iąc  spo t kan i a .  D w a  dz ia ł a  z bą -  
t e r j i  Maiora  Be ma ,  b ro n i ł y  aż, do wieczora  za­
pa l en i a  mos tu ,  odpowiada i ąc  na ogień k i l k u n a ­
s tu  d z i a ł  z b r ze gu  p rzec iwnego;  za nade j ś c i em 
nocyr n icp rzy iac i e l  p o d s u n ą ł  s ię pod most  i s p a ­
l i ł  go. P r zy  wzięciu Ty k oc in a  g ro my  nasze  
r o z l e g a ł y  się iuż po b ło n i a ch  L itwy.  K rew  
wo lny ch  Pol aków sk r op i ł a  z i emię  b r a t n i ą ,  k tó ­
r ą  oswobodzić  z amie r za ;  nowe  dowody  wa le ­
czności  u św ie t n i ł y  o ręż  Po lski  pod posąg i em 
Cz a r n i e ck i e go .  Nazaiu t r z  odby l i śmy  N a b o ż e ń ­
s two wżnoszą t  mo d ły  do Najwyższego ,  aby po­
b ło g o s ł a w i ł  sp r awie  naszej  i uw ie ńc z y ł  p o m y ­

ś lnym skut l i iem usi ł owan ia  nasze  w  oswobodzę-  
dzen iu  O jczyzny;  i,ik n iegdyś  d o k o p a ł  tego Bo-  
ha ly r ,  k tó r e go  pomnik  mie l i śmy  pirzed sobą.  
G d y  się to dz i a ło  w g łówne j  a rmi i ,  J e n e r a ł  L u ­
b iń s k i ,  na s tanowi sku pod  N u re m ,  u w a ża ł  c ią ­
gle g łów ne  wojsko M a r sz a ł k a  D yb ic z a  w b l i ­
skości  S i ed l ec  s toiące,  a k tó r e  naszym* r u c h e m  
z m u s z on e , -u d a ł o  się ku  Bugowi i w d.  21  Maia,  
r z e k ę  tę  p o d G r a n n e m  p rzesz ło .  J e :Łub i l i sk i  w y ­
sy ł a  u c n i i na r óżne  s t rony  o dd z i a ł a mi ,  p o p r z e c i ­
n a ł  kommut i i kac j c  n i ep r z y i a c i e l a , o pa no w a ł  iego 
m ag az yny  w B rań sku  i Ciechanowcu , w1 któ* 
r e m  to ostAtniem mieśc i e  p r z e s z ło  200  n i e ­
wo lnika ,  i ednego  Sz tabsof f i c cr a  i 6ciu Office-  
ce rów różne j  b ron i  uięto.  T a k  więc wojsko 
N a r o d o w e  w 10 dni  dz i e j a ń  za cze pn ych ,  z s i ­
ł a m i  da l eko  mn ie j s ze  mi od n ieprzy j ac i e l sk i ch ,  
wy p ęd z i ł o  z g ran i c  Króles twa  G w a rd j e  Ros- 
sy j s k l e ,  k r a j  t e n ,  pók i  m e  by ło  obawy n . e-  
b ezp i eczeńs łwa  c i e m ię żą ce ,  nab rawszy  un w 
różnych  mie js cach  do 600 n i e wo ln ika ,  m iędzy  
k łó r e m i  Ad ju t an t a  W .  Xcia Micha ł a ,  P u ł k o w ­
n ika 7 Scli irrrihorst  i w ielu zna czn ych  Off i cerów,  
oraz  w Ł o m ży  do 800 ch o rych  i r e k o n u  alscen* 
tów.  W  wielu miejs cach wieśni acy  z koń mi  i 
b r o n i ą  za jmowal i  n i ewo ln ika  i p r z yp r ow ad za ­
li .  O p ró cz  t ego  wie le  magazynów na tyle ie« 
go a rmj i  z a łożonych ,  bagażów i r óż nych  s p r z ę ­
tów,  dos t a ło  się w nasze  r ęce.  Między  ba rdzo  
ko rz y t n e m i  z do by cza m i ,  są f or tyf i kac je  Ł o m ­
ży ,  s t a r a nn i e  u sy pane  p r z ez  n i e p r zy i ac i e l a ,  o-  
puszczone  p r z e z  n i ego  bez  w y s t r z a ł u ,  a k t ó ­
r e  t e r az  p r z ec i wko  n i em u  s łuż yć  na m  mog.ą. 
J e d n y m  ty lk o  p o ś p i e c h e m ,  z i akim G w a r d j e  
cof a ły  s i ę ,  z d o ł a ł y  ujść po ra żk i ,  p r zy zn ać  i e ­
d n a k  na l eż y ,  że iej  p iecho t a ,  w k i l ku  po ty c z ­
k a c h  k t ó r e  m i a ł y  mie j sce  , m ęż n i e  s ię p o ty ­
k a ł a  z nami .  T y m  ru ch em  wojsko N a r o d o w e  
o swobodzi ł o  z n i ep rzy i ac i e l a  k i l k a  po w ia tó w ,  
p r z y m u s i ł o  F e l d m a r s z a ł k a  do  pow róc en i a  »a



Ba g  * główuemi si łami swoiemi,  n&konieo s tą­
piwszy na ziemię za dawno do Państwa Ros- 
syjskiego wcielona, otworzyło sobie związek e 
bramini, których powstanie co raz bardziej  się 
szerzy i zyskało możność niesienia im pomo­
cy. Zapa ł  z i ak im iesleśmy przyjmowani prze* 
oswobodzoną ludność , nie iest do opisania.  
Nie tylko w granicach teraźniejszego K ró le ­
stwa,  lecz równie w Litwie,  obywatele i chłopi  
największe daią oznaki przywiązania do wspól­
nej ojczyzny i życzliwości dla naszej świętej 
sprawy.  W potyczkach wyżej wymienionych , 
przcdstaWionemi zostali przez Jenerałów do­
wodzących,  że szczególniej odznaczyli  s i ęmęz-  
twein OtTicerowie i Żo łnie rze nas tęp u j ący : 
Z  K o rp u su  J e n e r a ła  U  m iń sk ieg o • Pułkownik 
\Vronecki ,  Podpułkownik Niewęgłowski  Do ­
wódca Gr  nadjerów,  Poruczn ik  Breza,  Pągo- 
■wski i Ostaszewski , Podoff icer  Domkowski ,  
k tó iy  uratował  życie swemu Officerpwi,  Ż o ł ­
n ie rz  AVy socki,  k tóry lubo mocno ranny  zo­
s t aw a ł  aż do końca walki między tyral jcrami;  
Porucznik Bedecki  z pułku 3 strzelców pies*: 
Z  K o rp u su  J e n e r a ła  Ł u b ieńsk iego . Porucz­
n ik  Potocki Berna rd ,  Adjutant  Jene:  J .ubień-  
skiego,  Podporucznicy:  Krasiński  Stani:  i Mo- 
kronowski  Jgna:  w szarży z pu łk ie m 5 s t r ze l­
ców kon: pierwszy G razy pchnięty bagne tem,  
w drugi  w nogę postrzelony został ,  obydwóch 
i e dn ak  rany'  niebezpieczesństwem niegrozą.  
7  P lu to n u  esko rty  K rak asów  w s za rzy  p o d  
D łu g o s io d łe m , odznaczyli  się ; Kapitan Wo-  
dzicki  A le x a n d e r ,  Podporucznik Osławski  
W i k t o r  , Pod offi icr  Grabkowski  i Żo łn ie rz  
ż e m u ł k a ,  którzy pod ogniem niepi zyiaciel-  
skim pierwsi zsiedli  z koni dla dania po­
mocy rannemu Kapitanowi Tomaszowi Po- 
toi kiemri. Z  d y w iz ji J ł a  Jankow sk iego  i J ł a  
R yb iń sk ieg o . IWaior Bu t rym,  Maior  Dun in ,  * 
pu łku  1 strzelców pieszych Żołnierze Nawroc­

ki  Stanisław i Lewartowski  Piotr ,  którzy  przed.
f rontem Bataljonu nieprzyiacic lskiego,  r zuc i ­
li się na pułkownika i skłul i  go bagnetami .  Z 
pu łku  Igo Ułanów.  Kapitan l l e m p e l ,  Porucz­
nik Zabie-lło iPodofficerowic Zielski  i Jaroszyń­
ski.  Z Batalionu Saperów,  Porucznik Nowosiel­
ski ,  k tóry pod ogniem kar taczowym szybko 
most  zbudował ,  Porucznik Bancewicz Tomasz 
i Rende  Andrzej .  Żołnierz Kuba Joachim,  k tó ­
ry  dodany  Saperom do roboty mostu,  r anny  
od gi anata i krwią zalany nieodstąpi ł ,  aż do ti- 
kończenia budowy tegoź mostu.  Z  P .rygady  
P u łk o w n ik a  L an germ an a , odznaczyli  się P od ­
pu łkownik  Breański  Dowódca pu łk u  l strzel­
ców pieszych,  Kapi t an Olędzki ,  który p rowa­
dzi ł  pierwszy pluton na most w Tykoc in ie ,  Po­
rucznik Gordaszewski ,  Podofficcrowie K a c z o r ,  
i Sawicz; Żołnie rze  Czyżewski i Choderowskt ' .  
—  W Tykocinie d. 23 Maia 1831 r. ■— W ó d z  
N a c ze ln y  SKRZYNECKI .

Obywatele i wojskowi przybyl i  z K a lisza  , 
zapewniaią że w tern mieście nikt  nie u m a r ł  
z powodu C holery  n łorbus. Lazarety są n a j ­
porządniej  u t r zymane.  Wsze lako granica ic»t 
przez Prusaków iak naj troskliwiej  s t rzeżoną,  
aby n ik t  przez  nią nie p r zeszed ł  z P o ls k i , 
lękaią  się za nadto.  Je n e r a ł  Pruski  Z a stro m  
zwiedzał  g ran ic ę ,  iest to zacny starzec;  roz ­
mawiał  uprze jmie z Polakami i s p e ł n i ł  za z d r o ­
wie Polaków , a nawzaiem nasi spełnial i  *w 
Prusaków zdrowie.  —  VYr B er lin ie  bardzo wie­
lu obywateli  i mieszkańców wszelkiego stanu 
co raz bardziej  sprzyiaią teraźniejszej  sprawia 
Polski ,  czego daią dowody w wielu okol iczno­
ś c ia c h . —  Wkrótce  w Tea t rze  Narodowym da­
ną  będzie romantyczna t ra i edja  M a tk a  ro d u  
D o b ra ty ń sk ic h ,  zakazana przez zeszłą policją.

K o m ite t  l lo zpoznaw ezy . (C iąg dalszy.)  / d -  
t e f  F rączkiew icz  lat 22 maiący,  Katol ik,  k a ­
waler ,  do d. 29 List; 1S30 r .  w donaa rodzi-
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eów w W a r i z a w i e  nostaiąey , o ó t ą ó  żo łn i e r z  
p u ł k a  G re n a d j c r ó w .  W  r .  1827 l ub  28 p r z y -  
i ę t y  p r z ez  S z lc ia  d o , czynności  w iego K a n -  
t e l l a r j i ,  wy s ł a nym  b y ł  do wykonywan ia  o b ­
serwacj i  osób w e s p ó ł  * i n n e m i  iuż dawnie j -  
sisemi s zp i egami  i t akowe obserwac j e  r a s e m  z 
n i e m i  p a r e  r a zy  w y p e łn i a ł ,  w k ró t ce  l e d n a k  
z n i e n a w i d z i ł  t akową s ł u żb ę  i na w ła sn e  ż ą ­
d a n i e  zo s t a ł  od niej  uwoln ionym,  żadnego  nic  
o d e b r a w s z y  wynag rod zen i a .  Ko mi t e t  Rozpoz -  
nawczy  b io r ą c  na uwagę ,  że  l ubo  Józef  F r ą -  
cak iewicz ,  n i e  b y ł  c z y n n y m  ani  p ł a t n y m  A-  
i enl ei i i ,  w ta jnej  pol ic j i ,  i e d na kż e  wezwany do 
eaięcia  się obserwacj ami  osób po 3 k roć  d a ł  
s i ę  użyć w tym celu  do pomocy p r z e z  A ien-  
t ó w  Szl e i a ,  chociaż bez do s t a t ecznego  w y o b r a ­
żen i a  o r odza iu  t ycb  z a t r u d n i e ń ,  k tó r e  w ię ­
ce j  za zwyczajne  obowiązk i  s ł u żb y  p ry w a tn e j  
u w aż a ł ,  zwaźaiąc dalej  że wedle  pos t anowie ­
n i a  D y k t a t o r a  i r o zpo rz ąd zen i a  R zą d u  Maro: 
m i ę d z y  uzn an i e m  n iewinnośc i  z u p e ł n e j  i u-  
zn an i e m  winy ,  w za r zut ach  na l eżen i a  do t a j ­
n e j  Pol icj i ,  żadna poś r edn i a  decyz j a  miejsca  
l i i i ed  n i e  może ,  w t a k i em  p r ze t o  p o ło ż e n i u  r z e ­
czy K o m i t e t  n i e  mogąc  w yrz ec  n iewinnośc i  
F r ą c z k i e w i c z a , u z n a ł  go za p r z e k o n a n e g o  o 
n a l e ż en i e  do ta j ne j  Policj i  i u lega i ącego  o d d a ­
n iu  pod  dozor  Po l i cy jny .  (Da l s zy  c i ąg  nas t a j i i . )

Pod  d n i e m  3 Maia w y s z e d ł  w P e te r s b u r g u  
n a s t ępu i ący  ukaz  r z ądz ące go  S ena tu  : , , Za r ż ą -  
dzai ący  M in i s t e r s tw e m  sp raw  w e w n ę t r z n yc h  , 
p r z e d s t a w i ł  pod  ro zb ió r  ko mi t e t u  Min is t rów  , 
z ap y t a n i e  J e n e r a ł a  G u b e r n a to r a  z acho dn io -na d -  
n ior sk i c l i  G u b e r n i ,  J e n e r a ł a  P o ru czn ik a  B a ­
r o n a  P a l e n a , co czyn i ć  należy z dz iećmi  » 
Żonami Żydó w K u r l a n d z k i c h , k tó r z y  s tosow­
n i e  do ukazu  Sena tu  z d n i a  24  Maia 1829 r .  
za n iezapisani c  się do k a b a t ó w ,  b ę d ą  o d d a ­
wani  do s ł u ż by  wojskowej  lub po sy ł a n i  na za­
l u d n i e n i e  do S y b e r j i  ? Z pow odu  za p ad ł eg o

w kom i t ec i e  Min is t r ów  pos t anowieni a  o t ym 
p r z e d m i o c i e ,  N.  Pan r a c z y ł  dn ia  9 Kwie tn ia  
r .  b.  r o z k a z a ć :  , , ż adneg o  z żydów,  k tó r zy  n ie  
ob ra l i  sobi e  k a h a ł u  , n i e  odd aw ać  do s ł uż by  
woj skowej ,  l ecz  wszys tk i ch  z ich żonami  i wszy-  , 
s t k i e in i  dz i ećmi  p o s y ła ć  d o  S yb er jL  n a  m ie sz ­
k a n i e ,  tych  zaś  t y lko  oddawać  do u r z ę d u  po­
w szechne j  op i ek i  ,  k t ó r z y  , z powodu Starości  
l ub  s ł a b o ś c i ,  n i e  b ę d ą  inogli  być  do S yb e r j i  
p o s ł a p i . D O N I E S I E N I A .

Przedaż ruchomości po niegdy Jenerale Brygady 
Józefie Nowickim ieszcze pozostaiących, iakoto: sre­
ber,  ozdoby brylantowej,  różnych kosztowności,  me­
bli,  kobierców obrazów olejno malowanych, luster,  
bielizny, pościeli chomont na konie, różnych sprzę­
t ów ,  oraz biblioteki ze zbiorem ryciu i mapp kon­
tynuowaną będzie w d. 26 b. m. o go: 3ej z połu­
dnia w dziedzińcu 2gim Pałacu Kommissji Wojny 
przy ulicy Senatorskiej. O czein maiących chęć ku­
pna zawiadamia. A. W i l l i a m .

W d. 24 Maia zgubioną został* przez iadącago 
od rogatek Grochowskich, przez Most, ul icąBednaj-  
ską, Podwal,  i Freta Pochwa od szpady. Poczciwy 
znalazca raczy ią oddać do Dru: Kurjera lub do Bió- 
ra Informacyjnego lub też przy ulicy Freta pod Nr 
972 w Cukierni P.  Minii.

Skład SWUSZlśGO'  MASŁA wybornie urządzone­
go przez P .  Burua znajuuie się w cukierni bursa 
przy ulicy Miodowej.

W doinu niegdyś Tobjasza Łanglebena pod Nr 
2794 ulica Leszczyńska, skradziono Zegar stołowy 
w postumencie marmurowym białym, Lichtarz mo­
siężny do 12 świec, noży z widelcami  oprawnemi 
w porcelanie 12, półmisków cynowych 6, Żelazko do 
prasowania i Rądel duży , ktoby doniosł do Rzą­
dcy wyżej wskazaaego domu,  odbierze przyzwojt*) 
nagrodę.

Przy ulicy Miodowej pod Nro w domu T e ­
pera w ogródku,  iest do sprzedania całe gospodar- 
9IWO na SZYNK, skłsdaiące się z Billardu , krae- 
seł ,  stolików i t .  p.  za pomierną cenę.

W końcu Kwietnia r. b. zbiegł  z  służby roczniej 
Chłopiec n a z w is k ie m  F ra n c i s z e k  G ro c h o w s k i ,  k t ó r y  
p o c z y n iw s z y  wie le  s z k o d y ,  wałięsa się niezawodnie 
tu w mieście, z w y c z a j  iego  śpiewaniem Tyrola po 
sz y u k o t ru ia tk  zarabia* na P l lA N S T W  O g rosze,  ma
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lał  19 ,  m a ł y ,  g a r b a t y ,  aoba ca przodzie iednę- 200.—  Siana fur  i ednokonnych 10. — orków z płó-
go n i e m a ,  chodzi  zwykle w Szponcerku niebieskim tn.i gęstego nabi tego t rzymaiących wysokości  ł okc i
z guz ikami  herbowemi ,  lub b ia łym sukiennym wój -  pó ł ,  Obwodu -Łokci 2 sz. 800,  Wo rk ów t rzymai ą-
skowym;  gdy Policja t akowego w ęśledzić niemuźs  eych Wysokości  ł okc i  3 Obwodu łok :  2 i p ó ł  200.
uprasza  się ieśli gdzie pokaże się ahy by ł  domu przy —  Gwoździ  p ó ł  bretnal i  kop J20, P ó ł  zamkowych
ul icy Leszno po d Kr 670 przyprowadzony ,  nadgro* 20.— Korków m i \ t u r o w  ych 30,000.  Butelkowych róż .
de zapewnia  się.  W .  V\ . uej wielkości  4 , 00 0 Papieru  pakowego wielkiego

S K L E P  w r yuku Starego Miasta pod Nr65 z izbą f or in ' lu  ryz 30,  Konce]>towego ordynary jttego r. 15
wie lką  sklepioną i 2ma pakamerami  na Sk ł ad  'Po, dobr ego  r. 5, Kancelaryjnego ( M u n d o z e g a )  Ob zr !
war ów,  wraz z. piwnicą  i drWalnią od S. Jana do r. 2,  Pr opa t r j a  obrzynanego r. 1, Bibu ły  dp br c j r !  ■»-
l isięcia,  wiadomość tamże na l m  pięt rze .  10.—  Piór  J lamburskich paczek 30,  Laku czerwo-

K t o b y  z Obywatel i  miał  der wydzierżawienia  W 1ES nego dobrego funtów 2, ordynary jnego fun.  5.
od tysiąca do  3ch rocznej  Dz i erżawy,  raczy z g ł o -  Szpagatu  grubego 10, Cienkiego 50, Oł ówkó w du­
sić się pod Kr  889 przy ul icy Białoj do Gospoda-  brych czarnych tuzinów Ą.—  P ł ó t na  na k o l a t u r k i i
rza  gdzie  niezawodnie do sku t ku  przyjść może.  do prassowania Olejów i Soków łok ,  150.__ Pecha-
ł r 5 = C H M l E L H  ki lkaset  funtów bardzo p i ę k n e g o ,  rzy różnej  wielkości  sz tuk  500.—  w Warszawie  d.

iest  do sprzedania  u W . Domaszew skiego w 18 Mata 1831 r. Sekretarz  Joneralny KominLsj i  l lza-  .
domu Zieuteckicb ul ica Alexandrja,  dowej  Wojny.  Pu ł ko wn ik  Z i e l i ń s k i .

K o m m is s ja  R z ą d o w a  H  o jny ,  Pot rzebując  do za- S k ł a d  G łó w n y  R z ą d o w y  P ło d ó w  iH 'rrobóiw C ór~  r
• pa t r ze n ia  Szpi ta lów na k wa r ta ł ,  a r tyku ł ów niżej  n ic t y c h .  Poda i ąc  do wiadomości  pub l iczne j  że  do-
wymi oniony- h,  wzywa wszystkich chęć podięcia się tychczasowa cena Blachy cynkowej  na zł .  32 usta-
Zej dostawy inaiącycb,  afceby na cl. 30 b, iu. z łożyl i  nowiona,  przez  reskrypt  Mini:Preajychiiqcego w Kom*
Deklaracje  opieczę towane,  na rece Seju J e n : w Kom* missji Uz»jd: Przy:  Skar:  z d. 20 Kwietnia  r. b.  N?
Rzq:  W o jn y ,  z wymionieniem cen osta tcznych,  po 17 , 38 1/  1425 do zł ,  28 znizoną  została,  Sk ła d  Gfc
i tk i ch  dostawy tychże a r ty ku ł ów podujć się w ogą.  *ar«ze<n oświadcza £e a r ty k u ł u  t e g o w r ó S n y e h
P r z y  s kł adan i u Deklaracj i  winno być okazanem swia* wymiarach,  po i w y z  rzeczonej  cenie z ł .  2S za Cen*
(iectwo,  na z łozone  w K-aśsie Jeneralnej ,  Wojska ia- oar  wagi  kra io>ej  100 funt  t rzytnaiący każdoezz-
ko  Vadi um Zp .  1000 inaczej  deklaracja przyję tą  nie  sowie nabyć można.  B e j e r .
b ędz i e .  Vadium to zaraz po otwarciu deklaracj i  zo- W Starem Mieście przy  ul icy S. Jańskiej  pod N r
s tanie  zwrócone tym,  których podanie przyięteut  nie 8 ;,a l m p i ę t r z e ,  iest  do naięcia M1ESZ k  ANI E skła-
będzie;  u t r zymuj ącemu się zaś prży dostawie,  pol i -  dążące się z obszernej  sali 2ch pokoiów z kuchnią ,
czenetn zostanie na która  w ynosić ma lOtą część war- piwnicą,  s t rychem i innerni pot rzebneml  wygodami  ^
tości  p r zedmio t ów,  dostawiać się maiących.  Bliższe °' l  Jana r.  b.
szczegóły dotyczące t e j - do s t a wy  Apteka Gł ówna  KOl l l  1.8 Pa ł acu  przy uł icy Bielańskiej  pod Nr  
Wo js k a  w Tjiasidowie każdemu zgłaszaiąeemu się u- 808 sytuowanego składaiący się z 5 c i u s a l , 1 8  gabi-
dziel i :  Flaszek 2 f untowych między które  l iczą się ne tów,  z górami ,  kuchniami ,  piwnicami ,  s tajniami
t i ę  i but el ki  kwar towe kop 170, kwar to.  1 funto-  wozowniami  i innemi wygodami ,  ca łkiem l ob ozę -
wych k.  173, kwar .  pół fun to .  k.  195, kwar .  ćwierć sciowo podziel ić  się mogący,  do najęcia od ł .  J.aua
funto.  k.  132, kw:  1 i 2ch unjowych k.  30.— 8 ł o .  >• 8. Informacja  u miejscowego Mnrgrabiego w tym*
iów 3 garcowych sztuk 15, 2 gar.  %z. 30,  l o  gar* Hałaeu w oificynie po prawej  t ece mieszkającego,
t#.. 60,  półgarco .  sz. 200,  2ch funtowych kop 1 5 ,  Podaie  się do publ icznej  wiadomości  Jpod NrS *
1<# fun.  k.  30,  p ół  fun.  k.  40,  ćwierć fnn.  k.  50,  556 y\  Hotelu Drezdeńskim n  Stancj i  Nr 18 ies tdo
l  i 2 unc jowych k / 2 0 . —  Gąsiorów 3ch garncowych nabycia bardzo p i ękny P I E S  ł  ańcuchowy,  mający
sz tu k  20,  2 gar.  sz. 30,  Ino gar.  sz. 350,  pó ł gar :  rok,  k t oby  sobie z j e z y ł  takowego nabyć proszę  sif
co.  sz. 350.—  Słoiów gl inianych polewanych na 1 2 głos ic  do Rzadcy D om u  tcgo£ hotelu.  ** 
i 2 garnce 120.—  Baryłek  dębowych 4 garcowych Dziś rano ciepła *to: 11. Wczoraj  w połude 2d.
100,  6 gar.  100, 10 gar.  50, 15 g»r- 3 0 , 0d 2 o ‘do T E A T R  HOZM: J u t r o  Aryf  - z, P o k o ik  2 u t i  i
"80 garco.  20.—  Lak  drewnianych różnej  wi . lkośei  Śpiew;  W an sza  w ia n k a  z muzyką  Dobrzyńskiego.


